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WIADOMOŚCI KRATOWE.

ROZKAZ DZIENNY.

yv Kwaterze Głównej D n i a l 5  Lnteg0  ,83 , r. 
w Warszawie.

I wiadomienie Rządowe,  i liczne zażalenia p rywa­
tne,  ze wszech stron czynione,  ostrzegły mnie  o n a ­
dużyciach j ak ichs ię  wojskowi dopuszczają względem,  
podwód , to jes t :  ze samowolnie albo zabierają na 
t r aktach ,  albo upoważnienia właściwych władz wy­
magają od mieszkańców; tc nawet co im są prawnie 
wydane p rze t rzymują nad przepis.  Krok tak n iep ra ­
wny,  nie tylko obraza porządek i bezpieczeństwo p u ­
bliczne,  ale nadto staje się na przyszłość przyczyną 
zgubnych szkód dla mieszkańców i wojska.

Zalecam więc wojskowym wszelkiego stopnia,  aże- 
się nadal  podobnych nadużyć niedopuszczali ,  al­

bowiem przekroczenia podobne,  podciągnę pod Sąd 
wojenny.  Rozkaz ton dla wiadomości wojskowych , 
ma być przy apelach odczytany,  we wszelkich k o r ­
pusach i oddziałach;  u Burmistrzów i Komendantów 
placu,  powinien być na drzwiach przybi ty,  i na r y u - . 
ku ogłoszony,  aby ukrzywdzeni  zanosili  skargę.

Dowódzca Siły Zbrojnej
po lewym brzegu W i s ł y ,  s . 

(podpisano) Je ne r a ł  Dywizyi K lich  i. 
Za Zgodność za Szefa Sztabu 

, P a tk o w s k i  Kapit .  b.  Gwardvi  Adjutant .

D ow ódzca  S i ł y  Z b ro jn e j na  lew ym  brzegu W is ty .
Pragnąc powiększyć liczbę oddziałów pa r tyzan­

ckich na lewym brzegu W i s ł y , wzywam wszystkich 
JPanów Sztabs-Ofićeiów i Oficerów niższych,  którzy 
znajomość tej wojny posiadają,  aby się do Sztabu mo­
jego zgłaszal i ,  zkąd stosownie do życzenia swojego 
odbierać będą  przeznaczenia.

w Warszawie  dnja 17 Lutego 1831 r.
Je ne ra ł  Dywizyi

(podpisano)  U lic k i.

I la d a  U lu n icyp a ln a  M . S .  TVa rsza w y .

Podaje do publicznej  wiadomości,  iż pod ług otrzy-. 
manego w dniu wczorajszym rapor tu Komitetu oby ­
wateli t rudniących się przyjmowaniem dobrowolnych 
of iar ,  obywatele i mieszkańcy Miasta Stołecznego 
Warszawy złożyli od dnia 23 Stycznia do dnia 5  L u ­
tego r .  b.  ofiary następujące , jako to :

i .  W  g o tow ych  p ien ią d za c h -. Urząd'  starszych 
zgromadzenia Siodlarskiego zł .  1()00 , — Urząd s t a r ­
szych zgromadzenia Pe ru ka rz y  i F ryzerów zł. 200,— 
JB.  zł .  500, — P.  Hipoli t  BI os nic ki zł .  300,— M. z ł .  
108,— Włościanie z Raszyna zł .  8,—  P. Regina Szmi­
gielska dukat  1 w złocie,— P .Berna rdowa  Goldryng

duk:  2. wzloc ie ,— Redakoya Kuryera  Warszawsk ie­
go zł. 10 i duka t  1 w złocie.

2. TV lis ta c h  za s ta w n yc h  T o w ta rzjs tfca  Z iem sk ie ­
go K redytow ego  Ludwik Suchocki zl .  000.

3 . K w ity  K assy A d m in is t r a c j i  K o n su m p c y jn e j na. 
z ło żo n e  v a d iu m , Pan Kazimierz Jaworski  na zł .  60; 
P.  Stanisław,Ostrowski na zł.  GO, — P. Puchmańsk i  na 
z ł .  60,— P. Jan We w ro u sk i  na z ł .  6 0 , — P. Szymon 
Wasilewski na zł.  60, — P.  Fabian Godziriski na zł.  
60,-— P. Szupieniewicz na zł .  60,— P. Jan Demby  na 
zł. 60,— P. Maryanna Majewska na z ł .  60,-— P.  Ma- 
lyannu Gajewską na zł.  60,— P. Katarzyna Brzeziń­
ska na zł .  60,— P. Jozefa Łanowa na zł .  60, Starozc 
Izrael  Lewek ■Kobryncr na zł .  60,— Beniamin Zel ik 
Feinstein  na zł.  60,— W o l f  Jakób l iana na zł .  60,— 
Starozakonny Jakób  Mordka Winawer  na zł .  60.

4. M ed a le  z ło te  i srebrne , oraz różne n a c zy n ia  
srebrne  , mieclż i  m o s ią d z  , Urząd Starszych zgro ­
madzenia Siodlarzy 9 Numizmatów s rebrnych ,— Ma- 
l-yanna Biernacka mone ty  d robnej  znalezionej w zie­
mi sztuk 42,  większej 105 talarów 2 1/2,— Konwikt  
Xięży Pijarów łyżek 140,  g rabek  9 ważących grzy­
wien 45 łutów 8, — Paweł  Turczyńsk i  s reb ra grzy­
wien 4 ,  ł u t  iw j) 1/8 , — Hipoli t  Błotnicki  2 łyżki  
s tołowe ,— N ią d z Pa w eł  Redecki  tabakie rkę  srebrną;  
Franciszka Leszczyńska łyż k ę  wazową ważącą g rzy­
wnę 1,  łutów 5 / 1 2 , — P.  lnocencya Zubelewicz 12 
•łyżeczek do'  k a w y , — Redakcya  Kuryera  Wars za w­
skiego łyżkę wazową 1,  stołowych 10, łyżeczek  d» 
kawy 3, t r zonek od noża i g rabkę  ; wszystko waży 
grzywien 4, łutów 12 1 / 2 , — P. Wnorowski miedzi  i 
mosiądzu 7 1/2 funtów.

5. O brączki ślabrte, p ie rśc io n k i i k u lc z y k i  złote'. 
P.  Markowscy 2 obrączki ,—P. Sułkowscy 2 obrączki;  
P.  Znajewscy 2 obrączki ,— P. Anna Malczewska 2 
obr ąc zk i ,— Jul-a Jab łońska  2 obrączki ,  P. Maryan­
na Malczewska 2 obrączki ,— P. Mieczkowska 1 ob rą ­
czkę,—M. S. 1 obrączkę,— P.  Krassen 1 obrączkę,— 
P. Bielski 1 obrączkę,— P. Anna Chomentowska 1 o- 
b r ą c z k ę , — P . 'Podgórska z Radomia 2 obrączki  i 
p ierścionek 1,— Xiądz Paweł  Redecki  p ie rśc ionek I; 
P .  Jędrzejewska l p i e r ś c i one k , — P. Stanis ławska I 
p i e r śc ion ek ,— W .  Józef  Kolnarski  2 pierśc ionki ,— 
P.  Mec obrączkę 1 i p i erśc ionek 1 , — P.  Choromań-  
ska l p i e r śc ion ek ,— P. Butkiewicz 1 pierścionek,— 
P. Winnicki 1 p ie r śc ionek ,— Trzebuchowska 1 p i e r ­
ścionek.

6. P is to le ty . P .  Józef  Kolnarski  parę] pistole­
tów fabryki pa ryzkie j ,— P. Jan Wnorowski  parę p i ­
stoletów.

7. K oszule. P .R e g in a  Szmigielska koszul 6 , — 
S. F. koszul 6.

8. C h o rą g iew ki. P.  W r oń sk a  14 chorągiewek,— 
P.  Julianna Pruc hn ick a  12 chorągiewek,  — P.  Zofia 
Tepl ic 24 chorągiewek,  — P- Barszczewska 4 chorą-



9. Szarpi:.1, bandaża  s la re  i p łó tn o .  R e d a k c ja  
Ku ry e ra  Warszawskiego szarpi  1!) funtów, 21 ban da ­
ży,— P.  Pi jakówsc^ isOO komprossów ; -160 i  okci -baw* 
dąży i 5. 1 f-L fun: sz a rp i , — J W.  Mokronowska 4 fun: 
sza rp i , -—J W .  Melania Hr:  Grabowska szarpi 3 fun­
t y , —-  P. Gradoinska paczkę sza r p i - j  k o m p r e só w , — 
P .  M a r j a nh a  Lipińska 2. l / 2  funta szarpi ,—P . K ,  l ian  
1. 1/2 funta szarpi ,  bandaży 24 i kompresów,— NN. pa ­
czkę szarp i ,  — Panny Święcickie paczkę s z a r p i , — 
P .  Głowińska 7 funtów szarpi ,— P. Karwowski 7 fun­
tów szarpi  i bandaże ,— P.  Czajkowski 3 funty szar­
pi  i bandaże ,— K .D .  2 funty szarpi  i 10 bandaży ,— 
P.  Opicl ińska szarpi 2 funty,— NN1. paczkę szarpi  j 
P .  Karol ina Mycielska 4 funty szarpi ,— NN.  4. 1/2 
funt.  s za r p i ,  bandażów 14, kompresów 6,— P. Józefa 
Wodz icka 1 funt  szarpi ,— P.  Karol  Jasiński  3. 1/2 fy.nt 
szarpi ,— M. S. paczkę szarpi ,— 11. R.  paczkę szarpi
1 11 bandaży ,— P.  A. S. paczkę szarpi ,— P. Trzcińska 
3 fun: szar :—F.S .  szar :4fun : ,kompresów 100,— P .Sicr  
szarpi 5 funtów,— Mentzel  szarpi pa c zk ę ,  obrus i 
p łó tn o  na k o mp res y ,— P. Liśniewska 6 funtów szar ­
p i , — P.  oby.watelka rz P łocka 2 ij'2 funta szarpi , — 
Z-. F .  4 funty szarpi ,— P. Sitkiewiczowa paczkę szar­
pi i płótno s t a re ,— P. Eleonora i Anna Kuleszowny
2 funty szarp i ,— P.  Gulska 3 funty szarpi f a  banda­
ż y , — P.  W  aszyk paczkę szarpi  i bandaży ,— P.  Slydul 
paczkę szarpi,  i bandaży,— Tcressa Szymanowska pa­
czkę szar.-,— L.  S. szarpi  5 fun: i kompresów 12,—P. 
Elżbieta Wołowska 4 funty szarpi ,—Starzyńska 2 fun: 
szarpi ,— P.  Starczewska 1 funt szarpi ,  P. Rydziecka 
6 funtów szarpi ,—r Zofia T e p l i c !  funty s z a r p i , ? !  ban­
daży, '— P. Markowscy 2 funty szarpi ,  — Kata rzyna 
T u r ) in 5 funtów szarpi  i p łótno s tare ,  — Stachurska 
paczkę szarpi i 10 bandaży,-^Karo l ina Duzer  paczkę 
szarpi  i p łótno s t are ,— Jul ianna Próchnicka paczkę 
szarpi i 50 łokci  bandaży ,— Marcel ina i Józefa Szu- 
be r towny 3 funty szarpi ,—  Z o l t m a u  3  f u n t y  Ś 7i a  1* p  1 y 5  

bandaży  i kom pr esy ,  — Głowińska i R i p e r sk a  1 3/4 
fun: szarpi  i paczkę bandaży,  — Agata Szeplowska p a ­
czkę szarpi  i s tare płótno-,— M. K.  paczkę szarpi  i 20 
kompresów,  — Regina Szmigielska 2 funty szarpi ,  — 
Tek la  Kaczorowska 3 funty szarpi ,— S . F .  3 IJ2 funty 
szarpi i kompresy,— Maryanna Szymanowska 5 fun: 
szarpi i 22 bandaży,— Lbwenstam 1 1/2 fun: szarpi; 
Kornel ia Roman 7 funtów szarpi ,—Matuszewska 6 fun: 
szarpi  i bandaże,— Nieprzeeka szarpie i b a n d a ż e , — 
Wiśniewska 10 funtów szarpi ,— Kraszewski 3 3/4 fun:  
sza rp i ,— Pioztworowska 2 funty sza r p i , —* Dąbrowską 
4 funty szarpi  i kompresy ,—Emma Raszkie 5 funtów 
szarpi ,— Maryanna Biernacka 3 funty szarpi ,— W i l ­
helm 9 funtów, szarpi i 21 bandaży,—NN.  paczkę szar ­
p i , — Brzezińska paczkę szarpi j bandaży ,— Łotych 
szarpi 2 funty i bandaży 5 , — Barszczewska paczkę 
szarpi i kompresy ,— Podajewska 3 funty szarpi i 9 
ban da ży ,— Janowscy,  Pomorska i Wojc ie cho wsk i  2 
paczki  szarpi ,—Julia Dep le r  i Julia Petyskus,  paczkę 
szarpi  i bandaży,— Xiadz Slepowroiiski 2 fanty szar­
p i ,— Karol ina Zeydler  12 funtów szarpi  i płótno,  na 
kompresy,— Julianna '1'erlicka 3 funty szarpi,  3 b an ­
daże i kompresów paczkę,—Redakcya  Kuryera  War­
szawskiego szarpi  3 paczki i s tarą biel iznę na k o m p r e ­
sy,— W. Anna Orłowska 4 ]/'2 funt: szarpi ,— Korna-  
szewski 6 1/2 szarpi ,  — Klasztor  panien Benedykty.  
nek  z Sierpca 12 funtów szarpi ,— Hermanów a pacz­
kę  szarpi ,— Seweryna paczkę szarpi ,— Julia Tenii- 
szted 3 funty szarpi i 6 bandaży,— Bry ncr  2 funty 
szarpi .  Warszawa ,  dnia 8 Lutego 1831 r.

P r e z y d e n t  IV eg rzeck i.«  < £5

Sekreta rz  Jet ieralny G. Jaholkowski.

D ow ódca  S i ł y  zb ro jn e j na  lewym brzegu W is ły .

7j niewypowiedzianą radością donoszę o niepospo­
litych korzyściach i pierwszej  próbie waleczności na­
szych wojowników w starciu się z nieprzyjacie lem.

Po wysłaniu Je ne ra ła  Dwernickiego przez Mniszew 
na prawy b r z e g  W i s ł y ,  d ługo by łe m niespokojny,  
iż żadnej o iiun nie miałem wiadomości : gdy tym 
czasem śmiały fen J e n e r a ł  u k ła da ł  sobie \V myśli  
zrobić nam niespodziewaną przyjemność przez zwy- 
cięztwo odniesione nad wsławionym Jener a łem  Gej- 
s m a r . — Oto j e s t  r ap por t  k tóry o trzymałem.

J e ne r a ł  Dywizyi (podpisano)  K l i t k i .

Mam honor  donieść JW.  Jenerałowi ,  iż dowiedziaw­
szy się z pewnośc ią ,  iż, J e ne r a ł  Geismar  znajdował 
się w Seroczynie z p rzednią strażą korpusu,  stojące­
go pod  Łukowom i l łużą,  która się sk ł ada ła  z dwóch 
pu łków strzelców konnych,  z dwóch pu łków drago­
nów, oraz z dwóch bateryj  ar tyl leryi  k on n e j ,— r u ­
szyłem dnia 13 b. m.  o godzinie 2giej W nocy zp od  
wsi J  ilipowki i dnia 14 o godzinie 9 rano s t anąłem 
wr Stoczku , gdzie k i lkase t  jazdy nieprzyjacielskiej  
najspieszniej  uciekło ku Seroćzynowi.  S taną łem na 
pozycyi za Stoczkiem ku ScroczynOwi i w godzinę 
pokazał  się J e n e r a ł  Gejsmnr  z cała swoją przedn ią  
strażą.  W tejże chwili przyszło do bitwy,  której  szcze­
góły później będę miał  honor  opisać.  Skutki  są: j e ­
denaście dział  z ca łym zaprzęgiem i ammunieya za­
b ranych nieprzyjacielowi i 230 jeńców,  między któ­
rymi 2 Kapitanów,  jeden Porucznik i 2 Junkrów ; w za ­
bitych straci ł  100 ludzi na placu porachowanych , a 
między tymi j eden  major  i jeden pułkownik ar tvl-  
leryi  (jak mówią j eńcy Nowosilców) oraz do 20 o 1 fi — 
eterów. Z naszej s t rony zginął  jeden tylko podfekarz 
z batal ionu pu łku  Igo piechoty i 15 ludzi; ran ionych 
mamy 18, między tymi major  Rusian z pu łku  Igo 
Clanów,  który pierwszy z dywizyon* n» swego pn tku
na tar ł  na dwa pu łk i  i ba t e ryą  a r tyl leryi  i rozbił t a ­
kowe ; z p u ł k u  3go Ułanów Porucznik Falkowski  ; 
z pu łku 2go Ułanów Podporucznik Radwański  i K rz y ­
żanowski : z pu łk u  2go strzelców konnych podpo ru­
cznik Smoliński ;  z pu ł ku  Igo Ułanów Podporucznik 
Raczyński .  JeniGejśniar  winien tylko szybkości swego 
konia ocalenie się od niewoli.  Artyi łerya nasza dzia­
ł a ł a  najskuteczniej ipięć dział  nieprzyjacielow i z de ­
montowała;  j edno  z tych które nie jes t  do użycia, a 
kipi  e mogłem z sobą zabrać , odsyłam do W ar sza ­
wy." '

l
Zimna krew i spokojność młodych ludzi,  a m ło d ­

szych jeszcze,  bo. dopiero od ki lkunastu dni sfor­
mowanych żołnierzy,  przechodzi  wszelką moc wy­
rażenia.  W  batalion pu łk u  Igo'  p i echo ty ,  dowodzo­
ny przez walecznego Podpułkow nika Rychłowskiego,  
wpad ły  pierwsze s t rzały ar tylb ryi. i razem-ki lku lu ­
dzi zabi ły;  lecz nietylko , że to nie zrobi ło /ładnego 
zamieszania w czworoboku,  ale zaraz zaczęli śpiewać 
, ,Jeszcze D o lska  n ie zg iiu jła l  a jeden z niefronto- 
wych wziąwszy po zabi tym ładownicę i karab in ,  za­
meldował  się Podpułkownikowi ,  że staje do szeregu.  
Zapa ł  z jakim walczyli tak Ofiicerow ie j a k  żołnie­
rze przechodzi  wyobrażenie;  lecz skutki  bitwy w k tó ­
re j  nieprzyjaciel  zupełnie zniszczony zo s ta ł ,  dosta­
tecznie go oznaczają. Imiona tych którzy się szcze­
gólnie odznaczyli  w dniu wczorajszym, przy rappor -  
cie szczegółowym o tej świetnej dla oręża naszego b i ­
twie, będę miał  honor  przedstawić Naczelnemu Wo­
dzowi i prosić o nagrody na jakie prawdziwie za­
służyl i .  Dnia 15 Kutego 1831 roku.

Je ne r a ł  dowodzący Korpusem,- v 
J e n e r a ł  Brygady D w e rn ick i.
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—  Z p r y w a t n y c h  donies ień  do wiadu j emy  sio,  że Mo­
skale  p r z ez  ciąg t r zydn iowego  po by t u  swego w S e r o -  
czynie  na jw iększych  gwał tów wz g lę dem  w ło ś c i a n  i 
w ła snośc i  i ch  dopuszczal i  się.  Lubo  dowódzca  i ch  s t a­
r a ł  się u t r zy m ać  między  .niemi k a r n o ś ć  i s u b o r d y n a -  
cvą,  i za na jmnie j s ze  p rze s t ęps two  surowo ich k a r a ł ,  
oni j e d n a k  zn i echęceni c iąg łomi  p r z ec i w n oś c i a m i ,  co 
chwi la  doz naw anc mi  mścil i  się na b e z b r o n n y c h .  D o ­
b y t e k  dw or sk i  i w ło śc i ańsk i  p o v  y r z y n a l i .

—  Wczoraj  nadesz ły  do r z ąd u  N a ro dow eg o  u r z ę ­
dowe wiadomości  o k t ó r y c h  t reśc i  dowiedziawszy  się 
umi e s zc z am y , iż: w nocy z d: 15 na 1.6 J e n e r a ł  S k r z y ­
neck i  p r z ech odz ąc  p r z e z  las n i e da l ek o  Z ak rzew ia  na* 
p o tk a ł  na k i l ka  p u łk ó w  n i ep rzy j ac i e l sk i ch .  Ogień  
t r w a ł  od pó łn oc y  d o g o d ź :  T z r a n a .  Nasi wypa rowa ł ;  
Moskal i  z insu i zajęli  Za k rzew ,  gdzie mnós two  b a g a ż y  
ub iorów  i e f f e k t ó w  znaleźl i .  W  tej  u t a r czce  z y sk a l i ­
śmy p rz e s z ł o  400 s z tuk  b ro n i  k tó r ą  Moska l e  podda?  
ją c  się . .rzucali.  Za b i t y ch  z p r z ec i wn e j  s t r o n y  m i a ło  
być  sto k i l kadz i e s i ą t ,  z naszej  zaś 15 żo ł n i e r z y ,  i k i l ­
ku  r a n n y c h . — O 10 godz in i e  zaś z r ana  d.  16, spotka ł ;  
się znowu nasi  z n i e p r zy j ac i e l em  pod D obrem . S k o ń ­
czyła  się walka  o 2giej  po p o ł u d n i u .  K orzyśc i am i  zniej  
odni e s ionemi  są: 0 a r m a t ,  k i l ka se t  sz tuk b ron i , !  i t y ­
leż j e ńc ó w .— D o k ła d n i e j s z e  o l e u i  zwyci ęs twie  w i a ­
domości  wkró tce  za pe w n e  R zą d  na rodowy  nam og ło s i ,

—  J e n e r a ł  Sucho rze ws k i  m i a ł  wczoraj  napaść  na 
n i ep r zy j ac i e l a  pod  S i ed l cami  i o k ro p n ą  k l ę s k ę  mu 
zadać-  U rzę dow a  j e d n a k  wiadomość  o l e j  walce do ­
tychczas  nie nadesz ł a .

. —• U lubiony  od  ca łego  p u łk u  swego i znany  z m ę -  
s twa i p r awdz iw ie  po l sk iego  c h a r a k t e r u  P u łk o w n ik  
Z ie m  cc lei dowódzca  2go p u ł k u  h u ł a n ów  , mocno r a ­
n iony zos t a ł  w r ę k ę .  P r zez  t o . widział-  się p r z y m us zo ­
n y m  opuści ć dowództwo p u łk u  swego.  Powsze chn em 
życzeni em ca ł ego  p u ł k u  j es t ,  aby dzie lny  ka p i t a n  Go-  
ł a k o w sk i ,  k tó r y  w łasną  r ę k ą  s z t anda r  n i e p r zy j a c i e l ­
ski  z d o by ł ,  ob j ą ł  j ego  dowództwo.

—  D y b ic z  mi a ł  p rzen i e ść  k w a te r ę  swoją z J a b ło nk i  
do W ę g ł o w a .  f

  Wczo r a jb nó wion o  źo Konsul  Ans t ry j ack i  w W a r ­
szawie,  o d e b r a ł  od gab ine tu  swego po leceni e  , aby  o- 
św iadc zy ł  iż zostaje  u nas w charakt erze -  konsu l a  
p r z y  R z ą d z i e  N a r o d o w y  ni P o l s k i m .

— W czo ra j  p r z y p r o w a d z o n o  do W ar sz aw y  j eńców 
Rossy jsk ich  zab r any zh  w bi twie pod  S e ro c zy n em ,  
oraz j e dn e  a rm a tę  zdoby tą  na n iep rzy j ac i e lu  a nie 
m og ąc ą  juz, być  użytą.

G dy  pyt ano  się j eńców  mosk iewsk ich ,  dla czego oni 
wkracza ją ,  w z iemię  naszą i p r ze c i w  nam się biją? o d ­
powiedzie l i :  H a l  I l o s u d a r  k a z a ł , d a t  n a m  ]>o >u- 
bf.it!— D o b rz e ,  k toś  powiedz i a ł ,  że odj ąć  Moska lom 
H o s u d a r a  i M ik o ła ja ,  to j uż  n ie  ma j ą  po co żyć na 
św ieaie.

—  W  g łówne j  k w a te r ze  Dyb icza  zna jdu j e  si» W .  
Książe  M i c h a ł  iRoż n i eck i  w c ywi lnym f r a k u . ' Z a j ę t y  
p r zez  s i eb ie  k r a j ,  Rossy  ani e już  t y tu łu j ą :  G u b e r n j a  
Augustow ska ,  G u b e r n j a  L ub e l sk a  i t.  p.

N a ds ze d ł  list  od of icera  c zynnego wojska , dono -  
- s z a c y ,  że wczoraj  za K a ł u s z y n e m  wzię ła  p i e c ho t a  

nasza  2 s z t anda ry   ̂ 6 dz i a ł  i k i l ka se t  j eńców.  Rap -  
p o r t u  u rzędowego  j es zcze  nic ma.

—  Przed .po tyczką  pod S toczki em,  J e n e r a ł  G e j sm a r  
ob j e ż d ż a ł  swoje s zer egi ,  i  od z y w a ł  się do w'ojska: że 
n ie  wątp i  o zwycięz twie;  leęz znając  męztwo swoich 
wo jown ików,  ża ł u j e  , iż t ak  ma ł o  sposobności  będą  
miel i  do j ego  okazani a,  g' lyż ma j ą  nap rzec iw siebie  
same nowo s fo rmowane  wojsko.  Tymcz as em Bóg 
W s z e c h m o c n y  s k r ó c i ł  dumę  j e go  i s ł aw ny  zwycięzca 
T u r k ó w  s t r ac i ł  c a ł ą  swoję a r fy l le ryą  i p i e r z ch n ą ł

p r ze d  ob rońcami  w;olności na sze j . — Ciekawi  j es t e śmy ,  
j a k  też ros syj ski e  hu l e tyn y  doniosą  o tej p o ra ż c e ,  
z adane j  p r zez  nowo s fo r mow ane  s z w a dr on y ,  p rzez  
batal ion k tó r e go  wojownicy dop i e ro  t r z ec i  t ydz i eń  
b ro ń  nosz ą ,  i p r zez  t rzy dz i a ł a  t r zy - fu n to we  i t r z y  
cz t e ro - fuu towe .  Jakiś  J e n e r a ł  r o s sy j sk i  r a n n y ^ b y ł
0 p ó ł t o r y  mil i  za pobo jowisk i em op a t r y wa n y  ; nie  
w iadomo  czyli  to sam Ge jsmar ,  lub leż j a k i  i nny .

W  fu rgon i e  J e n e r a ł a  G e j s m a r  zabra l i  U łan i  p ó ł  
bec zk i  a raku ,  k i l kadz ie s ią t  bu t e l ek  w i n a ,  k i l ka  pa k  
h e r b a t y ,  k i l kanaśc i e  s ł o jów  kon f i t u r  k i j owsk ich ,  i  
pttki  wagsztafu,  k t ó r y  wyb orn i e  u ł a n o m  sm a k u je .

-— Jeń cy  ros syjs ey  m ó w i ą ,  że ich w mar szu u t r z y ­
myw ano  w j a k  największej  n i ewiadomośc i ,  « co i dą  
walczyć:  po w iedz i ano  i m ,  że i dą  na pomoc  P ru s śo m  
p rzec iw F r a n c y i ;  na dwa dni  dopi ero  p r z ed  w k r o ­
czen iem oświadczono i m ,  że s ię 4 ty  p u ł k  l i niowy 
zb u n to w a ł  w W a r s z a w i e ,  i że  go po d rodze  mus zą  
posk romić,
r.— J e n e r a ł  D we rn i c k i  dob rawszy  n a p r ę d c e  l udz i  do 
dz ia ł  z ab ra ny ch ,  u fo r m o w a ł  sobi e naty chmias t  d ru g ą  
b a t e r y ą  o 6 a rma tach .

G rab i eż  i r a b u n e k  w S e r ąc zy n i e  p r z y p ł ac i l i  d rogo  
Rossyan ie ;  gdyż  w ie śn i acy  chwyciwszy z a k o s y  i s i e ­
k i e r y ,  odbi l i  swoje. 18 p ą r  wołów.

— W  j e d n e j  z u t a r cz ek  ko ło  S ied l ec  nasi  wziąwszy 
k i l ku  Kozaków dońsk i ch  w ni ewo lę ,  dali im po ru b l u
1 puści l i  na p owró t .  Kozacy  atol i  oświadczyl i ,  że n ie  
chcą  wróc ić  do swoich.

— Obywa te l  p r z y b y ł y  z okol ic S i ed l ec  m ó w i ,  iż J e ­
n e r a ł  Sucho rzewsk i  wp ad ł s z y  n i e s pod z i ewan ie  do 
tego mias t a ,  u s ł a ł  ulice inoskiowskicmi  t r up am i .
— Moskal e  tak da lece  są j uż  sp ło szen i  , że u c i e k ł ­
szy p r ze d  naszemi  do swych s z e r e g ó w ,  m ó w ią ,  iż 
P o l a cy  chyba się po w śc i ek a l i ,  t a k  bi ją.  K ied y  j e d e n  
z oficerów'  naszych  u d e r z y ł  w 8 ludzi  na o d d z i a ł  30 
kozaków  b iw aku j ący  w ka r czm ie ,  kozacy  tak  s zybko 
zemknę l i ,  iż na W ot zostawil i  swoje batog i .
—  W c z o ra j  n a d e s z ł y  na s t ępu j ące  w i adomości  z S a n ­

domi e r s k i ego -  Ko zac y  p r z eb yw szy  W i s ł ę  pod P u ł a ­
wami ,  posunęl i  się do Zwolen i a .  J e n e r a ł  Dz i ekańsk i  
w y s ł a ł  przecivy n im szwadron  j a zdy  S a n d o m i e r s k i e j ,  
pod  sp r awą  H orocha .  G dy  n i eprzy j ac i e l  powi ęks za ł  
swoje s i ły ,  J e n e r a ł  wy pra wi ł  d rug i  s z w a d r o n ' i  c a ł e  
dowództwo  o d d a ł  Pu łko w n ik ow i  Kozakowski einu.  
W a l k a  b y ł a  dość żywą,  K o zae y  musie l i  opuśc i ćZwo-  
Icń.  Nowi nasi  żo łn i e r ze  wałczyl i  z wie lką  śm ia ło ­
ścią,  K a d e t  Ja s ińsk i  r a n n y  dos t a ł  się w n i ew o lę ,  Ofi­
c e r  Wi lw icki  b r a t  naszego p o e t y , z a b i ł  t am k i l ku  
n i e p r zy j ac i ó ł .

Gaze ty  P e t e r sb u r s k i e  donoszą wiadomośc i  z W a r ­
szawy do dnia  2D S tyczni a.  P r z y  udz ie lonej  w iado 5 
mośc i  o z ł oże n iu  dy k t a tu ry ,  p r zez  J e n e r a ł a  Ch łop i -  
ck iego nadmien i a j ą  m iędzy  i n n em i ,  ż eC h ło p i ck i  z za­
p a ł e m  s t anowczo o świadczy ł  p r zec iwko  zdaniu  de -  
pu tacy i ,  iż. uważa , że N a r ó d  nie  może ł a m ać  p r z y -  
sięgi %|ykonanej Cesar zowi  Mik o ł a jo wi ,  i że z tego 
powodu nie może d ł u że j  t r z ym ać  powierzone j  m u  
w ła d zy  D yk ta to r s k i e j .  W  końcu  opisują  [ dz i enniki  
rossyjskie  n a de r  w ie lk i  p op ło ch  sp r awiany  w W a r -  . 
szawie z powodu z łożen i a  D yk ta tu r y  p r z ez  Ch ło p i -  
ckiego,  i obawę mieszkańców będących  za p o ko j e m ,  
aby  na pow ró t  n i e  doczekać  się wznowienia  r o z r u ­
chów'. W i e l e  osób chci a ło  (s tosownie do po d a ń  wspo-  
m n i on yc h  dz i enn ików)  chę tn i e  opuści e na ty ch mia s t  
Warszawę ,  l e cz  żadne paszpor t a  n ie  s ą ju ż  więcej  wy­
dawane ,  a na dawnie js ze  p r zez  Ch ło p i c k i eg o  u d z i e ­
l one  żadnej  n ie  da ją  uwagi .  Wrś r ó d  tego ca ły  N a ró d
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jęczy pod uciskiem rewolucyjnym. Mieszkańcy roz­
maite tri i rękwizycyami są coraz bardziej przeciążony­
mi .  Uez żadnego * względu zabiera ją  od nich wszy­
stko.  "4—. Właścicielowi pewnemu z Województwa 
Augustowskiego zabrano ze stada 95 pięknych 
koni.  " War tość  dotychczas dostarczonych przez 
mieszkańców zapasów wyrównywa t r zechletnim po­
datkom.  Przez groźby,  gwał t  i post rachy starają się 
p rzy t łu miać  skargi i ogólne n ieukontentowanie  Na­
rodu .  Tym sposobem zdaje się sprawcom rewólucy* 
Polskiej ,  iż będą  w stanie zapcwić byt i szczęście swej 
Ojczyzny.

— Dochodzą nas wiadomości ,  źc J e n e r a ł  Dwernicki  
z pod Serpczyna udał  się ku Żukowowi ,  i tam Mo­
skalom wielką kieskę zadał .

Powtarzamy raz jeszcze napast l iwemu Me rku ry u-  
szowi, ażeby lepiej  sam siebie p i lnował ,  pomny za ­
wsze na to ,  że cudze b ł ę d y  nierównie łatwiej  do- 
strzedz,  niż swoje. Żadnych wszakże uchybień nam 
nie zarzuca,  tylko ciągle z j a łowemi  konceptami  p rze­
ciwko naVn występuje.  Wid ać  w tein zazdrość lub 
niechęć osobistą,  k tórej  przyczyny nie chcemy 
dochodzić.  — Anibyśmy odpowiedzieli  na podo­
bną zaczepkę,  ale winniśmy po sumiennemu wy­
tknąć nowe przestępstwo dziennika rskie wwczoraj-  
szyin Numerze  M erkurego ,  k tó ry p ed a ł  zatrważają-  

) cc ,  a może nawet  p rzesadzone wiadomości ost an ie  
naszego kraiu i o ś rodkach do obrony p rzeds ięwzię­
tych.  Takowe wiadomości ,  jeżeli z pewnych źrzódeł  
czerpane , jako też i ostrzeżenia o mogących nas tą­
pić niebezpieczeństwach,  raczej do rządu narodowego 
należałoby podawać,  a nie przedwcześnie głosić po 

-pismach publicznych.  Ostrzegamy godnego sp rzy ­
mierzeńca Now ej P o lsk i ,  aby w tern jej na oślep nie 
naś ladował ,  c h y b a  ż e  c h c e  przez gorliwość red a k to r ­
ską zyskać sobie u Dybicza Zaba łkańskiego pochwałę;  
a nawet  podziękowanie z l e n t ą  n a s z y j ę ,  albo czerez  

p leczo .
A co do przekąsów za umieszczanie w naszym dzien­

niku niektórych pism z ogromnego zbioru Komite­
tu do przej rzenia papierów policy i ta jęej  nain udzie­
lanych,  sądzimy,  iż Merku ry  nie ma prawa o to się 
urażać,  tern bardziej  , że na niego n ikt  nie powsta­
wał .  Gdy otrzymawszy z Kancel l aryi  Senatu proto-  
k u ł  Sessyi 18 Grpdnia , in  extenso  sam je d en  go 
wydrukował .  Sumiennie rzeczy biorąc nie p r zy pu ­
szcza Redakcya  nasza , aby Merku ry  pisał  przeciw 
niej  z nieukontentowania że wyjaśnienia o szpiegach 
i urzędnikach przewrotnych,  przechodzą,  do wiado­
mości narodu , i owszem przekonana jest  , że tylko 
same widoki  spekulacyjne uzbrajają przeciw niej 
Merkurego.  Ale my nie winni jeżeli  na Merkurego 
m a ły  jest odbyt.  Szczerzej by by ło  powiedzieć:  p o ­
dzie lc ie  się z n a m i , niż wyjeżdżać z p rzyc inkiem,  
k tó reg o  przyczyny każdy się łatwo domyśli .  Z resz tą  
wolno się Merkuremu udać do Kom i te tu ,  a może 
i dla niego znajdzie się jaka kość do ogryzienia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
F R A f i C Y A .

— Dziennik La T r ibune  , umieścił  o Dyktatorze 
Chłopicki in co następuje:

Ostatnie wiadomości z Polski ją zasmucające.  Czło­
wiek,  którego zaufanie na ro d u ,  wyniosło na stopień 
wyższy od t ronu,  mógł  odepchnąć od siebie szczęście 
przywrócenia niepodległości  swemu narodowi' , lub po­
niesienia śmierci z słowami Kościuszki , , finis Polo- 
n iae . “  Wiadomo nam wszystko, co można powiedzieć 
w jego ąbronic .  Chłopicki  spodziewał  się, że powsta­

nie rozwinie się we wszystkich częściach Polski,  lecz 
nie zajęło nawet  granic Księstwa Warszawskiego.  Są- 
dz i ł ,  i ż gdy przedstawi ł  Francyi ,  Że hordy rossyjskie 
poczyni ły  wszelkie przygotowania do udania się nad  
Ren,  F ran cy  a ocknie się z uśpienia, będzie korzystać 
z uczynionej  p rzeszkody  i dozwoli swym mieszkań­
com podnieść oręż ; natychmiast  z hufcami swomi 
wznieci powstanie yve Włoszech ,  w Hiszpan i i ,  w d e ­
pa r t amentach  na lewym brzegu Renu  , przerazi  W i e ­
deń,  Berl in,  a może nawet i Pete r sburg .— Zamiast  
wszystkiego tego,  F łancya  wysła ła  Księcia Mor temar t  
z dyplomatycznem wstawieniem się. Zniewolony zrzec 
się wszystkich nadziei,  Chłopicki  upat rywał  w wojnie 
zni szczcnieswojej  Ojczyzny i r z e k ł  do siebie: Kiedy 
Francy  a sa ma ,  zasadza swoje obronę tylko na u k ła ­
dach,  przy Zwoleniach, i poniżeniu,  cóż zdoła uczynić 
Polska,  otoczona przez 300,00(1 Rosyan,  90,900 Prusa ­
ków i 80,000 Austryaków. Umrzeć samemu , bardzo 
łatwo,  l e c z c a łe m u  Narodowi. ' . . .  Być może,  iż cnota 
Chłop ickiemu nakazała się cofnąć.

Przy.puk'zezamy to wszystko jako podobieństwo do 
prawdy.  Dalecy jes teśmy od obwinienia zamiarów 
Dyktatora .  Zdaje nain się, iż niesprawiedl iwie zarzu­
cono obu z d r a d ę ,  lecz również zdaje nam s ie j  że 
Chociaż rozpacz ogarnęła jego du sz ę , powinien b y ł  
zgromadzić Naczelników Narodu i wojska , przedsta­
wić im swoje zdanie o położeniu rzeczy i oświadczyć.
, , Chcecie Się układać? oto jes t  moje zrzeczenie sic; 
chcecie umrzeć? idźcie za mną .“  W  tćj samej* chwili, 
k iedy Chłojfieki odstąpi ł  obrony P o l sk i ,  szlachetny 
t en naród p rzypomnia ł  heroizm i cnoty r epubl ikan-  
ckiej Francy i.  Wieśn iacy burzą swą własność dla do­
starczenia drzewa do warowń,  n ieprzyjmują ofiarowa­
nej  im zapła ty  i żądają tylko karabinów i Rossyau; 
w b r aku  broni  palnej  b iorą się do kos i tworzą bata­
liony. Radzono się Jene ra łów względem w y b o r u  N a ­
c z e l n e g o  Wodza,- o d p o w i e d z i e l i :  NicćTia] R e p r e z e n ­
tanci postawią dobosza na czele ,  będziemy s łuchać 
jego  rozkazów. W jed ny m dniu p rzybywa do Warsza­
wy najznakomitsza młodzież z Polski  , pod panowa­
niem Pruskiem będącej ,  zostawiwszy w ręku sweyo 
wroga ogromne dobra , '  a co większa i swoje 
rodziny.  Nazajutrz Rada Narodowa odbiera list nastę­
pujący: Upraszam Rady Narodowej,  aby dołączone tu 
100,000 z ip .  b y ł y  użyte na korzyść Ojczyzny*. Nie są 
mi  pot rzebne,  gdyż jako prosty żołnierz wszedłem 
w szeregi j e j  obrońców.  List  ten był  bez podpisu.  
Piszący go nie upa t rywał  nic nadzwyczajnego w tyni 
czynie.

—  Izba Deputowanych w Paryżu ciągle zajmowała 
się urządzeniami wewnętrznemi, '  nie wdając się w ża­
dne przedmioty poli tyczne.  Gazety londyńskie powta­
rzają ciągle domysły dawniej już objawione,  j a koby  
uzbrajane okręty w P o r t s m u th  by ły  przeznaczone na 
morze śródziemne i czarne dla ukrócenia dumnych 
zamiarów Rossyi.

— Mor n ing -ćbro n ic ie  mówi:  Wiadomości z p ó łn o ­
cy godne wiary dobrej  sprawie •'Polaków rokują k o ­
niec. ’Wojsko losśyjskie jest ogołocone z pot rze ­
bnych nas aminunicyi i ma teryąłów.  Zadziwi to tyl ­
ko takich,  co wcale nie znają Rossyi ,  gdzie od naj­
niższego do najwyższego każdy kradnie bez mia ry i ^  
litości. Czas jest  wszystkiem dla Polaków. Nieustanne 
ich odezwy do ich braci  Rossyan nie pozostaną bez 
skutku.  Nieukontentowanie jest  powszechne między 
szlachtą rossyjską.  Przed 1. podziałem Polska miała 
w dwójnasób tak obszerne kraje  j ak Anglia eu rope j ­
ska,  a Rousseau^ w swych uwagach nad rządem pol­
skim w roku 17/2 wnioskował ,  że niepodobieństwem 
jes t  zaprowadzić dobry rząd w tak obszernych dz ie­
dzinach.  Jeżeli  Polacy odzyskają dawne swoje g ra ­
nice , korzystać będą o ty łe  z doświadczenia,  iż wszel- 
kieu-ii są/Osoby wspierać będą p rzemysł ;  wówczas, aż 
nadto prędko postawiąsię w możności oparcia s i ęRos-  
syi, lub jakiejkolwiek innej monarchi i .  Dobry rzad 
dobre prawa przy połowie dawnych granic dosta te­
czne nadadzą im siły do ich własnej  obrony.  Rossya 
skorzysta tyle co i Polska na niepodległości  t l j  o- 
statniej.


